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TWE Se 

Nożiłwa Zenobia corka Mitrydatefa Krole 

Ormiahfkiego , kochafa przez długi czas Хз. 
żęcia Tyrydatefa, Brata Krola Perfkiego, ale 
т krzywdą tego faczegulnego fuego kochania у 
obowiązana rozkazem Oycowfkim, pofzła fekre- 
inie za Rodamifla Syna Farasmana Krola 

berni. Wielkim było dowodem cnoży Zenobit 
pyłufzenńłwo ku Oycu iako cores, ale więkfzym 
iefzeze Fey wierność ku Mężowi. 

Gdy w krotkim czafie, po fekretnym we felt, 
zabity zoflat Krol Mytrydates , o zaboyfiwo to, 
obwiniano Rudamisla, yi: lubo cała zaboyśł ша 
tego wina należała do Farazmana Оуса łego, 
а meprzyiaciela tamtego 3) byt praymafzony ra: 
зошас fie ucieczką: przed zapalczywaścią zbun- 
towanych Ormian. Opufzezony od w/zyfkich, 
nie miał innego towarzyfza w [wey niedoli proce 
fłateczney fwey żony, Chciała ta z wielkim 
James fiebie zwycięśjwem afc za nim, ale znieść 
тетордс daley, y dlugicy bezdroży, y nagłego 
biegu  przybywfzy do rzeki Araffe, Scifniona nę 
dza. profila Męża, by ten Je pierwey odebrał 
życie, mźliby ią zóśławił win) blifkub przes 
śladownikow, 1 

Gdy w frzod tych fmutkow 2087awal nie fzeze= 
śliwy Xrize, wyrzał pokazwiąiące fie z daleka 
wo fko Tyrydatefa, ktory newiedząc я fekrea 

a nyn 


4 
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тут Майс шле Zenobil, fed? z perong nae 
dzieią iey otrzymania, 

Cifneto fie to wfzyśłko w myśl RadamiMa, 
гай: е uprzedzony nagle złością y żalem pocho* 
dzącym z małości żony, dobywjzy żelaza, rozpae 
czy pelen. przebił żonę y febie jamego; rownie 
nie życząc fobie oglądać żonę w ręku шуро? miło - 
Snego nieprzyjaciela, iak y żyć bez теу Offa. 
bione od naturalnego ути żelazem uderzena, 
nie były śmiertelne ; iednak cboie wpół umarli g- 
padli, оп na bržeg, ona w wide Araffy, On zaw 
kryly na brzegu ufzedł feukargcych przeslade- 
wnikow, а polym miał w towarzystwie przyja 
ciot rękę: ona untefiona byślrością rzeki, była 
pośłrzeżona y ratuwana od miłofierney Paer- 
ki, ktora wyciggnaw/zy за na brzeg. fprowadzie 
ta ig do [шусь kofzar, yulcızyla ią włafną ręką. 

Zaczyna fię rzecz cała od w/paniatych doe 
wodow wierności Zenobii ku Mężowi, ktore tak 
zadziwieig famego opufzczonego Tyrydaiefa, iż 
ten uniefiony fama chwalebną zazdrością cnoty, 
gdy mogł odziedziczyć Zenobig, zgubić Roda» 
milla, a ofiągnąć Krolesiwo Ormiahfkies Fey 
oddaie Męża, дети wolność, а aboie w/paniale 
ucala na T'ronie. 

Fundament rzeczy caley je が z Xiegi XII. 
Dziciow rocznych Tacita, Wier fg, Wiofki fa. 
wnega Metaslazego. 


Az OD- 


ODMIANY 
S CEN, 


LY’ Aktu piernfzego Scenie piermfzey: Grunt Кее 

mienifty, y ciemna dolina, przez przykre (kas 
ły, ktore із otacza! Y y przez rozmaitość drzewa, Мо» 
re nad via wifi. 


W Scenie Trzeciey tegoż Aktu; Obfzerne pola 
przy rzece Arafe, maiące z iedney flrooy Pafler- 
fkie kofzary, z drugiey wefołe gory, Przy końcu 
jiedory nayblizfzey рогу, z tych widać wcbod do 
Pieczar cały więdzy gałęziami y cierniem: Zdalea 
ka 2052 tamtey fitony rzeki, widać ftoleczae mia- 
fo Artaffatę, z wipaniatym moftem do miafła prow 
wadzącym. 


W Aku Trzeciego Scenie piermfzey: Сау. m 
dziefiątey: Pałac Krola O rmiańtkiego, wielzkaloy 
Tyrydatefa, 


ZENOBIA, Xiężaa Ormiańlka, Zona Radamifa, 
TYRYDAT. Xiążę Perfkie, Amaot Zenobii. 

RADAMIST. Xiąże jberyi, a Mąż Zenobii- ` 
ELE. Pafterka,odkeyta potym бойга Zenobii 
ZOPIR. Fallzuwy przyjaciel Kadamifta,a Amant 


MITRAN, Poufały Tyrydatefa. ( Zeaobii. 
Procz tych Towarzyfze Zopira, Sadi 
Ofob Zołnięrze z Tyrydatelem, 

ооу, y AKT 


BG e N А L 
RADAMIST. Sbigey na łednym kamieniu, а ZOa 
PIR ciekawie umażaiący ро, 

ZOPIR, Ni, cie ту mnie, pewaie Kadomift fpo- 

czywaz 
Dobre Niebo, ktore w czas me trofki przes 
туша: 
J? ро (zokam。e msciwe podaiz go Nieba 
W me ręce kewi pragnące, właśnie jak pos 
trzeba, 
Samego y fpjagepo; y mieyfce też fłuży 
Niech w tyałfhjcy(cu śmiertelnie powiem 
à ki zamruzyo 
Nie odmienię zamyfłu, zmigkczyé fig oie 
zdola 
Gniew, gdy o zemftg Ociec, Tron, y miłość 
woła. (tu dobywa fepady 
RADA, Daymi pokoy (: me śnie *) 
ZOP: Budzi fig, ah los fig odmieni! 
RADA. Daycie mi pokoy profzę zwykłe fenne cieni. 
€: budzi fig‘) 
ZOP. Bogowie! (: żak gdyby go“ dopiero uyrzał;) 
RAD. Ah co widzę? ` 
ZOP. R ft to lezy? 
RAD. Zopirze! ( tu fig podnof ) 
ZOP. Tak ief; Zopir do cię Xiażę bieży 
К Ktorys 


Ktoryś chwałą Narodu, okiem Bogow Panie 
Ktoryś całey Azyily moie kochanie. 
Szczęście że cię raz widzę, fzczęście że 
znaydnię 
Niech twą Krolewíka rchg-tyfige kroć caluigs 
Ah Zopierze, ktore ci drogę nakazały 
"Wiatry w taką bezludpość? Arafzoe oku fkały 
Bezbożność Farazmana uciekać mi każe 
Słowo twe Oyca mego, Krola twego mazes 
Tak więe nie mow: Lecz powiędz co za wi- 
była ? ( оа g tobie 
Zem by! twey, fzczery przyjaciel Ofobie 
Ah fufznie! maia prawo wizylcy mna fg 
brzydzić, 
Gdy fam fobą brzydzę fig, (ат fig mufzę 
wäydzie 
Nie стеу winie, lecz.lofom przyznać to 
wyciąga 
fprawiedliwość. = 
Lecz malo wiadomość табара 
Twoia, o mych pray padkach 
Wizak ce m fa jawne 
Rokofz Ormiaúíka, gloly wfzędzie face 
Jakbyś był Krolobayca. Choć to fzpetne 
dzieło 


Z Оуса twego początek, z Oyca kutek 
wzięło 
Ciebie potym przyoblegt w tak fzpetną fun 
kienkg 


Wiem y o Zenobii . .. 

Rofprzeftrzeniafz mękę; 

Nie wfpomioay mi profzz. 

Czemu ? 

Bo wfpomniane 

To imie; zaraz w (ereu, wdulzy czyni сапе 
ZOP; 


Wfzak ont, twoja rozkofz; tyś ią chciel za 
Zong +. 
Tak ief; Na me pjefsczeseie otrzymałem 
on 
Juz ten Skarb dziedziczyłem, ale 。。ob Be 
gowich 
“Ty placzefz? Co chcefz zamknąć w tym on 
kropnym fłowie? 
‘To pewnie lofem jakim ten kłęb rozwiązany? 
Ah Zopirze rękoma moiemi zadany 
Raz śmiertelny теу żonie! 
Sprawiedliwe Bogi ! 
Y zkadie па twe (ессе taki oacifk (сорі? 
Bo ing brzydfzego ziemia ftra (гуса niemiała 
Bo y okrutaiey [zego na wiat nie wydała; 
Złączona zazdrość z żalem niefilumiooym 
ferca 
Uczypiły, żem żony kochaney morderca. 
Мас tego mie poymuię. 
Więc: fluchay: Rokofzą 
Ormian gdym przelekaiony zdrayca, isk mię 
głofzą, 
Uciekał ku Araffie obracaiąc kroki 
Zenobia cnotliwa ( Ab niebios wyroki! ) 
Chciała za mną iść wfzędzie, lecz towarzyfz 
mit 
Na bez droze, y pędy dof nie miał ły; 4 
Z początku Zenobia widziałem powolną, 
^а bez droże у nędze, росу m tak niezdolną, 
Ze neyprzod poźae kroki czyniąc, iuż figa 
kata 
-Juz daley 2 żalem moim сзейо omdlewate; 
A psre2cie тї? rzekła; Mężu niemam ły; 
Gdy takie na cas lofy Nieba dopuściłyg 
Radz 


Radź twemu życiu, mnie zaś zaraz uczyń rtu= ZOP; (: cicho mowiąc +) Nie dofyć to dla niego 
em KAD; Wiem że niemam prawa 


Bym fig nieprzyiaciolom nie doftata łupem. 
Tu pomyśl o Zopirze w iakim byłem Ranie, 
Tufzy z tofpaczą biły, tu zębow' zprzytanies 
Gdym uyrzał оз me oczy Tyrydata roty, 
Sądz łem prędkim łupem piękność Jey y cnotys 
Wiedząc Xigzecia tego ku niey przy wiązanie, 
Znając dobrze теу żony pierwfze w nim ko» 
cbanie; 


Zyć, Ale pierwey Fortuna аата 

Niech mi pozwoli znaleść ukochane zwłoki, 
Cześć im oddać, à śmierci niech pełnię wyrokis 
Bo cień niepogrzebiony błądzi po tych lafach, 
A. w moich oczach Roi w doi y nocy czafach 


Р Ab podźmy, fzukaymy go (: śdąc:) 
sA 20р: 


Niechodź, witrzymay порі, 
A patrzże oieprzyiaciel przejął wfzyfikie dropis 


Malowałem więc fobie ią ns iepo łonie 1 Zofłań fig iako pierwey (kryty w tey dolinie; 
Z kim innym ivz nie zemną Gedzącą na Tronie, J ]+ zaś przyidę do Ciebie, iak ta burza minie, 
Wren czas rozum mię żepnał,a 2 zazdrości zrodla 0 RAD: To dobrze przyiacielu, a рогуъ.. 

Złość ktora pochodziła w tę rozpacz przywiodła. ZOP: W krotkości 


ZOP: Coż tędy uczyniłeś ? š 


RAD: Moc tego fzaleńfi wa 
Była fkutkiem nad абоз żoną oktucieñftwa; 
Bom wtym razie dobywfzy żelsza fzalony, 
Utopiłem go w pierfisch ukóchaney żony. 
Toż uczyniłem (obie, lecz ona w wad biegu 
Arsffy zaourzona, iam upadł na brzegu. 

ZOP; Ah nieizczgsliwa Pani! 

RAD: ja zyig dla kary 
Bym w łzach życie prowadził, nim poydę na 

i marys 

Dla mych mnie nieprzyjacioł zatrzymały lofy 
By ra mnie wywierali okrucieñfiwa ciofy +. 
Wiem со myślifz Zopirze, dziwilz бе, że thaty 
Nie rwą бе fame, aby zdraycę zabiiały; 
Lecz dość mig karzą nicba,tym famym że żyję ; 
Bo co moment włafnemi łzami Gebie myig; 
Staie zawize na oczach y oa fercu wina, 
Robak gryzie mą dufzę, а złuść przypomina 


ZOP: 


- Czafu do ciebie wrocę dla twey fpokoyności; 
‘Tym czafem, z niewroconey (2kody żale cha» 
muy, 

Same wfpomnienie żony mężnie w fobie tamuy. 


RAD: Gdy eaafika ferca o demoie fig dzieli 


Niech bym Jey pamięć mogł w niepamięć 
rzucić 

“To zrządzić nieba mogą, byle chcieli; 

Josczey żal, bol, będę wiecznie nucie。 


Albo przynaymniey gdy oko łzy toczy 
Niech by fie w fercu mym goita rana; 
Krors tak we dnie jako w оосу droczy, 
Z zabitey Зову mnie razem zadana. 
SC EN A ll. (odbodzi:y 
ZOPIR: SAM. 
Ab Zenobio! moia nadzieia upadła! 
Zmija będę Tyrannie os ciebie zaiadla, 
W тосе da fie do ie w towarzyfzow gminie, 
Lecz cię od tych za twę złość śmierć prętka nie 
minie, 
Przye 


Praynaymoiey ferce twoie, (егее pełne złości 
Wywlekę okrutniku zbezbożnych wnętrzności. 
Niech ginie Tyran, aiego powieka 
Gdy jnz z (zpetnego duch ciała ucieka, 
Niech widzi еске, ezyias 
Niechay ginie. Ręczę: żal ferca nie naydzie 
Lubo przedemną wiecznie fłońce zaydzie, 
( adchodzi: у Byle przed nim dzień ulzedł, 
SCENA Ш, 
ZENOBIIA y ELE ziedney Kofzary 
ZEN: Zatczymay fig, Zegnay mię, dolyé iuż czyniłą 
Twa dobroć dla mnie Ele, ta mnie wybawiła 
Z byficey rzeki Araffe, ta my. h.p'erfi ranie 
Smiertelney, 人 kutkiem dała bez zaftug faranie. 
Pomiędzy twey dobroci wfpanıat: ofiary 
Liczę ftodkie przyięcie w pafter(kie kofzacy. 
"Tyś (wemu Oycu winna, 12m winna Mezowis 
Ja Męża (zukaé poydę, ty wróć ka domowi 
ELE: Sama bez przewodoika zabierafz fig w drogę, 
W te lafy tak okropne? niech ia ci pomogę: 
ZEN; jefzcze dziecing będąc nawykłam w zapaly 
Chodzié z niedola; wlzakże gdy, przed kilką 
czaly 
Ormianie nieffateczni buat zaczeli koowaé, 
Mußatem fig z iofirzyczką ucieczką ratować; 
Wren czas ią y zgubiłam; lecz fzczęśliwa опа» 
Lub udufzona w gminie, lub gdzie zaniefiona, 
Jam niefzczęśliwa iedna, na to pozoftała, 
Bym сат (ге łzy rzewliwe z oczu wylewała. 
ELR: Pewnie za Mężem, ktory chciał ci krew wyto* 
czyć? 
ZEN: Nie dobrowolnie, mufal ręce fwoie broczyć 
W krwi moiey;bo Radamift y niebyt przy fobie, 
Y. coś innego иа! widzieć w теу ofobie, 
BLE: Ab јак jedes wipaniala! 
> ZEN: 


| 
| 


ZEN; Ble byway zdrowa? 

Gdyby nie chwała moi $ 
е ya re oia,bydź z tobqm gotowa. 
ZEN: Uważay woyfk owych Hermanas 

left to Tyrydat Xiążę, oad ktoren młodziaca 

By więcey kochanego nie mieli Bogowie, 

Krorego dobroć, piękność, ięzyk nie opowie. 

Kochał moje, y ia iego, bez wäydu wyznaję; 

1 en feree fwoie w zamian gdy тї raz oddsie 

Zgodę znalazł w mym Oycu, Lecz gdy rowne 

°T kroki 

Czynił Radsmifi o moie, te Oyca wyroki 

Otrzymał Tyrydstes, by żołnierza file 

94 brara pierwey ziednał, Dopiero zawiłe 

Z Radamiflem zatargi gdy: ufpokoione, 

Miał powracać do Oyca,by mię wziął za żonę. 

Poiecbat on: zo@atam, Gdy mi aa myśl fawię 

ze nafze pożegnanie; wnet nie żyię prawie! 

Przewidzi ało me (erce, że to pozegnanie 

„Już miało bydź oñatnie, a nefłąpić łkanie. 

Żyłam przecież dla oiego, Aż owo odmiany: 

Bym fałarza Radamifa, rozkaz mi ie dany 

ОЧ Oycs。 Tum fzlochała, tum io umrzeć 

zań chciałas 

Przecież'z ufzanowanię O yca pofłufzeńiwom 

Er zonata 

Y nie tylkom mę rękę pofłafzną ftawiła, 

Lecz y ferce iść za nią mężniem przymufita, 

W honor: zbroilam соогу! Tyrydatefowi 

Winge Гессе, oddalam nowemu Mężowi. 
BER: Więcey goś nie widziała potym? 

ZEN: Toż mię miefza， 

Bojaźń moia, widzieć go,podroż mi przyfpi > 
BLE: Biedoy Xiqżę, co b de rzekt Sr ee 
ZEN; Jdzie z nadzieją wziąść mię, nie zna me ob: ory 

ELE; 


ELE; Ab Nieba! jakie razem żobaczy odmiany, 
Tron wdowi, Krol zabity, fpiknione Ormiany; 
A Zenobia o + + 
ZEN: Już ta iopemu ńależy. = 
ELR: Me iakie frogie lofy biedny Xiążę bieży? 
ZEN: Teraz wow: торе? pstrzyć па grube kaydeny 
Serca Xiążęcia tego, ktory tak kochany Š 
Odewnie, bo wart tego, y moje też wzaiemnje 
Tak kochał? byle fłyfzał ze is poraiemnie 。。。 
Bądź zdrowa. 
ELE: Moie zoftawialz ftugç tek 人 tateczne ? 
ZEN: Ab mieyfce, pamięć, myśli oiebefpieczne 
ELE; Wfzak to fama niewioność? ta nie może [ке 
тё; 
ZEN: Może zmyślą niewiońą błąd fig prędko zgodzić. 
Zoñañ w pokoiu, nieba miey w Przyiazoi 
O рекоа. Nimfo,a w dni twego życias 
Złych płaaet nigdy los cię piech nie drażaj, 
Jak ia doznaig od mego powicia. 


Możefz ty Bogom bydź wdzięczna y miła, 
Choć ci fortuna dom ubogi dała, 
Wierz mi; gdybyś mi tylko pozwoliła, З 
Wiot bym бе z tobą па бао pomieniała, 
SCENA IV. 
RLE SAMA. 
Biedna Xigzaoliaki żal w mdiey czuię dafay ! 
Tobie celem zazdrości йаз podły pafłufzy ? 
Na co slifkiey. fortuny обагу fig zdacie? | 
Na со dla nich świerteloi czoła pocić wacie? 
Ponieważ gdy fig Niebo na Коро rozgniewa 
Na nic fig nie zda, chociaż kto naywięcey miewa. 
W drogie Kamienie morze Jadow сћоупе 
W fzacomne perły у kleynoty plodoe, 
Lecz mi. tam wody fa zawfze fpokoyae, 


Ni dla przechodniow Niebiofa pogodne. 
Jeżeli 


jeżeli w tamtych Kraitch jent znany, 

Ląd ktory morfkich fol fig nie boi, 
Lub ktoren wiatry niefkołatany 

Mow że ubogi kmiotka dom foi, 
SCENA V. 

ZBNOBIIA Sama fzukaiąca 
Radawiście! gdzie idẹ? Mężu! wfzak (zedł tędy; 
Zmylitam ślady, prożae fą moie zapędy, 

Wie pewnie pofzedł fironę? ab gdzież бе obraca! 
A nieprzyjaciel jego za nim kroki fkrace, 
W tey niebefpieczney doli ratuycie go Bogi! 
Gdzie fig zbliżaw? w(zak y mnie tu czeka los борї, 
Gdyby fortuna Ele w te porę zefłała 
Nicchby go ona za mnie fkwapliwie (zukala, (: tu 
; myśli) 
Nieba okrutne wieycie dofyé moich (mutkow; 
Niech iuż dozoam wafzego przebłagania fkutkow! 
Łafkawe Nieba па nikezemae prochy, 
Jeżli fig iefzcze przebłagać vie dacie, 
Pozwolcie, niechay odetbnę choć trochy! 
Wizakze-mig zawfze w fwoich ręku macie, 


Nieco'odpocząć niech mi będzie wolno 
Czy mię ftrap'ooą odpoczynek miły 
Uczyni znofić nowe fmurki zdoluą, 
Omdlałey dufzy ażyc ywfzy (йу. 
Codtbodzi,y ®пота fig wr ata ntefbokoyn, 
Ab niefzczęśliwam! Nieba; co widzę? z tey 
frony 


e) 


„dzie Tyrydat, a ia bez żadney obrony? 
Żeyść fic z oim viebespieczna; yiakaz więc rada? 
Uciekay Zenobio, bo gotowa zdrada. 
Wykute w (kale głazy, daycie mi zafłonę, 
Aż Przeydzie Tyrydates w jaką inną, frone, 
G heyie fic m pieczary 2) 
SCR. 


SCENA VI 
TRYDAT, potym MITRAN, a ZENOBIA 
na boku. зс š 
TYR. Przecie powraca Mitran, Widzieć Cię me 230 
MIT: Ah Tyrydacie! КЫРЕ (dze 
Wadyshal=? coś tu złego fądzę: (| — 
leż NE dy o Zenobii, co fg też z cią dzieie? 
Czy nie co złego? czyli mieć trudno nadzieie? 
MIT: Ah zle? | А 
TYR: Coż fig 2 03 баіо? 
MIT: już świat рогерогіа, / 
TYR: sane Bopi na Ne 
MIT; Tak fig ma стест cala ER 
Ten ktoren obwiniony ° Oyca Zabicie ] 
Ten fam nienalycooy wziął у Corce życie. 
TYR: Kto? < 
MIT. Rademift bezbozny, > 
TYR: Ab 210 bez miary" > 
Lecz ni... ni» ++ niepodobna, AE winy: 
Ktoreżby taka piękność ferce niezwiękczyła? 
A iego ferca celem jednym ona była. 
Nie wierz więc : 
MIT: Ridbym temu, lecz że mieyfce fame 
ey zabicia wiadome, wątpić czyni ү, 
M Rybak toż przyświadcza, ktoren К 
Widział w rzekę lecącą zabitą, Ten (осту 7 
W ptaw za під w prędce,lecz ta predzej utone! 3 
i wiesé ni 
Tylko plafzez krwią zbroczony, by еН 
iesci że nie fy falfaywe 
Wydobył. Te powieści że nie f fałfzyw 
Rybak, plafzcz wydobyty, fą swiadetwa żywe» 
TYR: Ratuy mię (: ada: ) 
MIT; Ah niefzczęście ! Sun 


TYR: Swiatfo oczom ginie 
ZEN: ( Ratuycie go Bogowie! radzcie mu boginie: ) 
МІТ: Wzbudź w (obie (eree Xiazg, nieba te fpofoby 
Маз, by doświadczali waleczne afoby 
TYR: Poydź odemnie 
MIT: Ja mam poyść? pofłofznym ci Panie 
Lubo wierncść nie każe wtym cię odeyść Ranie, 
Abym ztąd odfzedł nie ctętnie zezwalam, 
Moia powinność pełnić twe rozkezy 
Świadczę fig Niebem: że gdy бе oddalam; 
Niepofłuzeńwa chcę unikcąć zmazy. 


Niebefpieczeńfitwem, utaione żele 
Grożą, gdy przyftęp przyiacioł niewolny 
Ponieważ na te ferca mdłego fale 
Zaden odległy lekarz nie ieft zdolny. 
SCENA VH. 
TYRYDAT y ZBNOBIIA ma boku 
TYR; Y więcże Zenobia ioż więcey nie ziewg 
A Гессе moie nędzne czego fig Ipodziewar 
Zycie (karby y pańwa, zabiegi Narnia 
Dia niey te miłe były, dla mego kochania, 
Jey niemam, іш? nie niemam, Lecz nie do. 
każecie 
Zazdrofue nieba, lub mnie z nią rozłączyć 
chcecie 
Złączy mię to żelszo w kraiach niepamięci 
C dobyma Sapady: у 
dobrem mym, w ktorym ferce topiłem y 
chęci 
ZRN: Ab co widzę! (+ wychodzi :) 
‘TYR: Nayfłodfzy płomieniu теу dufzy 
W frzymay fig WE Tyrydat z świata tego rufzy 
(chee fig przebić +) 
ZEN: Co czynifz? (:zdtrzymniąć go 1) 
TYR: Ah Bogowie! + ZBN: 


: y g,żyi, życzę (: Szpadę mu oda 
ZEN: Whezymay fig, żyj, życzę ( nadać: 
š bio piękna, ah niebios oblicze ( :chce 
TYR: Ah Zenobio piękna, Шы wię) 
ZEN: Nie chodź za mną,iam nie ieft jako ci fig zdaie 
TYR: Jako,,. y takze?.. x С: odchodząc: ) 
ZEN: 2 w uwagę ci дай = 0 
y cig profzę, в wfzakze niepowinien profi 
życia dawcą wdzięcznie winn'«a 
Ktoregos życi : cą [2 one, 
TYR: Ab niepodobna C: ¿dacza nią: ) 
ZEN: Xigze, ufpokoy fig kaze = г 
Bo te ойге żelażo we krwi moiey made (: z 
grozbg zabicia figs) 
TYR. Wieczoi Bogowie! 
ZEN, Xiążę, ani krok. Otwieram 
W feicu ranę, y gdy cbce(z, w oczach twych 
umieramy 
TYR. Zafłanow fig, iuż fłucham. Ktoreż > 
ZEN. Te iedoc, ktore dla mnie przeznaczyli Bogie 
TYR, Ah Zenobio jakes okrutoą fig fala? 
ZEN. Zenobiaumarta, świat teo pożegnała, Codibos 


dzi ;) 
SCENA VIII. 

TYRYDAT a potym MITRAN 
Ah Zenobio.mois, ah czemu nie razem > 
tak frogim mnie wiązać zakazem? 
ynić iuż niewiem, iść mi niepo” 
zwala 
Nowe męki në ferce dość ftrapione zwala, 5 
Pomocy od was Nieba! fil od was Bogowie! 
Хе 人 г Artaffaty Ormjaficy Poftowie. 
Ab Mitranie bież za pią przyjacielu ka 
Lęć, (piefz fig za nią, tamuy żal eee 


MIT. Gdzie? za kim? 

TYR: Zyje iefzcze, żyje kleynot drogi 

MIT: Ale kto Xiążę? powieda; 

TYR: Zenobia, 

MIT: Bogi! (: od zmyfiow odfzedł sy 

TYR: Ab mnie! iefzcze widać ślady, (wiady. 
Nie zatrzymuj fig, (piefz бе za ni па wye 

PA e od ee 

ТҮК: Ah wiele czo(u, gdy myślifz upływa! 


Gdy fig pytafz juz daley, czas nam ią wyrywe 
Biezze 


MIT: Wízak idę Kiąże: żal mi tepo Pana ! 


Zmyfy ma miefza w fercu roz(zerzona rans 
SCENA 

TYRYDAT SAM. 

Niewiem juz gdzie ia ieem, 


fan moy w świecie 
rzadki 

Czy we śnie ieftem? Пуга? kto takie przypadkis 

Zgodzić pewnie, nie umiem owę dobroć dawną, 

Z tą, ktorey dziś doznaię frogością tek iewną, 

Albo mnie jefzeze kocha, albo już przefłała 

Jeżli mnie oienawidzi, na coż życie datas 

Albo iefzcze w niey ziewa mnie życzliwa dufzł,1a 

Na coż fama ucieka, mnie zoftaé preymulza? 

Może ia fig y mylę, lecz portret dokładny 

Jey w mym fercu nie czyni wątpliwości żadneye 

Może że inna była Nimfa iey ofobie 

Podobna; która w zbytoiey iey ciała ozdobie, 

Zakochawfzy fig, ieźli choć ią raz widziała, 

Nasladuige dzieliła naturę w dwie cisła. 

Lecz ni y to, bo oczy co miłością tchniecie, 

Zenobii giemyjaie oczyma będziecie. 

Wy iedae co możecie wzbudzić nie fpokoynę 

Муй, wy iedne możecie galié ferca woynę. 

B Nie 


Nie mogły nad mym fercem panować niczyies 
«Wy tylko Modkie światła, ktorym fłużę, zyig, 
Poznać was temu kto kocha nie fztuka; 

агат wzbudzacie w umyśle rozruchys 
Zaraz wafz promyk do wnętrzności puka, 
Chociaż omdlale ożywiaiąc duchy. 


Portret w mym (ercu będzie głofić wfzędzie: 
Zeście też fame nie inne ni пі ol; 

Во taka piękność nie była, nie będzie _ 
Jak tylko w moiey iedyncy bogini. 


AKT UW 


SGEN A 1 
TYRYDAT Y MITRAN. 
MIT, Tron w {wym KroleAwie Xiąże  Ormiańfcy 
Poflowie 
Deigci, chcąc mieć dość na Radamifta głowie 
TYR. Wfzędzie go fzukać. Zdraycom zawfze ka 
Niech gniewu Zenobii fianie fig ofiara, 
MIT. Y iefzczeż mafz nsdzieiç ? 
ТҮК. Mitranie nie fpałem 
: Jef żywa Zenobia, a nad to pytałem 
Jedsey Pafterki Ele, dość piękney шоду; 
Y iefzcze chcąc fig pytać, idę doiey trzody. 
MIT. Coż ci rzekła ? 
TYR Nic 


MIT. Y tważ nadzieja jeft fala? (chciała 


TYR. Nieomylaie, Utwierdzaé mię w mym zdania” 


Gdy fpoyrzenia rumieńcem, mowę zaiąknie. 
x niem, 
Lub tłumacząc fig laśniey, kończyła milcze= 
niem, 

MIT. 


| 
| 
1 


MIT. Ah Miłośnicy: dla was trzeba bźrdzo mało 


By was w wafzey nadziei dofyć utwierdzała. 
Com ci złego uczynił okrutny Mitranie 

Ze cheelz odiąć nadzieig, folpe ferca ranie? 
MIT. Wfzakże wićfz dofkonale ukochany Xigze, 

Ze 6ç częftoomyłka z zaufaniem wiąże. (oda 

. chodzi.) 

TYR, Wiem z doświadczenia ¿e fmutnego cieizy, 

Sen ktoren fłodkie myśli przypomina, 

Nim ranek fwutny -2 ockoieniem przyfpie» 

(у; 

Dobra @cəpionym choć jedna ш ГЇ 


TYR. 


Niewiem jeżeli zawfze z fobą w parze 
Ufeość z omyłką; przecież to nie nowa: 

Ze kiedy móciwe Niebo kogo karzę, 
Temu nadzjeia ieh życia połowa, 


SCENA H. 
ZENOBIA y BLE. 

ZEN, jdź przyiaciolko, Męża fzukay wi fkwapliwie; 
Po znakach, ktore iuż maíz; wiefz że view 
cierpliwe 
W tych on lafech. Niefzedł w 
i ione firony。 
Ja 235 w twych fzukać będę kofzarach zafłony 
Przed Tyrydatem,z ktorym zeyść fig w iedną 
drogę 
Boig fig, maige z zeyścia pierw(zego przeftrope 
BLE. Ktoby kochał tę piękność, lotwo mu wybaczę 
Bo rowoey tey piękności w Życiu nie zobaczę 


Czekam go, 


| ZEN. Gdzieś ро widziała ? 


BLR. Z (zedł бє o viedawney dobie 
Zem, y pytał czyli nie wiem co o tobie? 
Bz ZEN, 


ZEN. A tyż? Я 4 
ELE, Ја z zadumienia nie rzekłam oi Rowa; 
Jak tam fodkie fpoyrzenies iak wdzigczan 
wymowa. 
ZEN. Nie pytam cię fig o to. Lecz czy} nie odkryte 
Stanu moięgo przed nim? czyć nie wylawits?.. 
ELE, Stanąwfzy przed nim, wfzyfiko uchodzi z 
pamięci 
ZEN, jdź że a wracay z Mężem; ufpokoy me chęci:o 
Jeźbbyś Tyrydata zefzła nieofirożna, _ 
Pamigtay to, że o mnie піс mowić nie топа; 
Wierz że mi, choćbym była zdradzić cię goe 
towa, 
Jak Rang przed nim, w ufłach zapominam 
fłowsz | 
Coś w iego oczach fpórządziły nieba, — 
Pozoać nie mogę; gdy z.nim obok ftoigs | 
Miefzam fig cala; kamieniem bydź trzebas 1 
By соё pie uczuć, a mowić fig Боје, | 


BLE, 


On mię fig pyta, it nie odpowiadam, 


Tylko fig wftydzę, atwarz w ognitch |. 


pala, 
Tu fig ośmielam, tuiuz mowić radam, 
А tu poznaiç, żem w we Achnieniach 


cala, 
SCENA Il. 
ZENOBIA y TYRYDAT 
ж kofzarach. 

ZEN: Coż to jef sh Bogowie! daycie mi obronę. 
Wfzsk to Tyrydat! gdyby pofzedi w inną 
firong.» 
Skryicie mnie wy kofzärya. Czy ri: 

jebal oko Tyrydara widzi. 

Ah Nieba! wizak me yry YN 


TYR, Słuchay «4 Тега? w ucieczce sie uczynifz 


kroku 
Gdzie fla pifz upewniam Cię, będę przy twym 
boku 


С: chce iść za mig: ) 
ZEN: Zatrzymay бе, Пуб Cię, 
TYR. Zenobio dzika! С oika:) 
ZEN. (: Już nowy dla mnie fmutek repiooey wy» 
TYR, Tyś fama? ia tenże fam? także wię przyimu» 
iefz? 
Tyle ne me tęfkooty, (mutki, żale czuiefz 2 
Z kąd tak prędka odmiana? z kąd te zimne 
lody? 
Z kąd tak grożąca oku робата jagody? 
Gniewem y niewiernością fądziłbym; lecz 
plama 

Ta fłużyć ci nie może, bo ty dobroć fama, 
ZEN: Xigze, gdy іш? przymufzafz mnie fig z tobą. 
bawić, 
Niechciey ten przeciąg czafu nadiremnie 


trawić; 
TYR: Więc Cię to martwi ? 


ZEN: Z tobą bydź, niemam ochoty ( сооту. 
Nienawidź mnie, a dafz mi dowody twey 
TYR, Drie cały. 
ZEN: Związkiem Małżeńftw Niebios rządzi władza, 
Na chęciach ludzkich осек tych fig nie za* 
fadago 
By byto w moiey mocy, Tyrydat iedyny, 
Ufzczęsliwiałby: życia moiego godziny. 
Leczto gdy bydź nie méplo, mnie od ciebie 
dzieli 
Na zawfze przezniczenie, bo tak Nieba 
chcielig 
Schyl 


Schyl czofo przed wyrokiem, fem odeydá 
w pokoiu, 
Mnie day pokoy, nie pragniey z oczu mych 
łez zdroju, 
Nie daway mi бе widzieć, cnocie niebelpice 
czna 
Oboyga, gdy zapadła fercom klamka wieczna. 
“TYR: Ahufpoköycie nieba ferca mego trwogę! 
Y więcże fpodziewać fig iuż wigcey aiemogęł 
ZEN: Nie mozefz。 
TYR. Okrutoico! możefz tak beśpiecznie 
Mowić? czy nie wieíz żetym moie pókrzy» 
wdzafz wiecznie? 
Nie wiefz.że Cię nie mając ab wiele przepła- 
cee 
Dobro, poköy, y życie z tobą rzzem trace. 
ZEN: Bądź zdrow Xigie 
TYR, Witezymay fig, iłumacz taiemnice. 
ZEN: Nie mogę. 
TYR: Lecz poltuchay. 
ZEN: Znam move granice. 
TYR: Y tak mnie vievawijdzicé? tak, zmych oczu 
ZEN; Gdybym .Cięnie kochała, piemopłaby u: 
dzi 
Z tobą zabawa. Terez w myw ftanie ieft wadą, 
Во icft mych powinoości nzypewniey(zą zdrae 
dą. 
То Пе ze wnie. Tobie wiem żem wiana wiele 
Cierpieć będzie me ferce, póki dufza m ciele, 
Okruto* mękę; bo ia niech przy Tobie fang... 
Niech fe przypomnę... na со mam rozferzać 
š rang... 
Odeydź.. witydze fig... miey wzəlad pa mnie 
у na febie 
Zaklinam Cię na wfzyfiko, со tylko na Niebie 
Nays 


Cfchodzie2 


Nayświętfzego byd2 może, lub co naymil= 
fzego, 
Na obfzerney tey ziemi, celem ferca twego: 
Przez fama miłość, ktora nas wiecznie (pla: 
tala, 
Przez piękną dufzę, ktorą Wizechmocnose ci 
wlatas 
"Przez łzy, ktore wylewam, у będę na wieki; 
Chroń fig mię Xigze. y bądź odemnie daleki. 
TYR: Będę(z mogł cierpieć, byś mi widzieć fig 
broniła? 
ZEN: Tak trzeba, ieźlić pokóy, ieZlié chwała miła, 
TYR: Ah trudne dla mnie prowa! ab (ropie wyroki? 
ZEN; Niechsy Nieba kiernią (zczęścia twego krokie 
Niechay wypogadzają twe pofgpne czdło; 
Wiedź odemnie daleki życie twe wefoto, 
TYR, Serce raczey z wnętrzoości wyjąć bądż gos 
towa, 
Niżeli mitłbym fłyfzeć tak okrutne towa. 
ZEN. Jakie Nieba włożyli na me ferce pęta! 
W ktorych wieść mim у liczeć dni moich 
momenta, 
С: odchodzi: ) 
TYR: Miłości froga! okrutna miłości! 
Co męczyfz dufzę, a wynifzczafz ciałoł 
Pruiefz przechodząc w człowieku wngtrzno- 
ścił 
Swą. wymierzoną w pieri ludzkie Arzalal 
Zyjąc umierać, okrutoa męcztrnia! 
‘Tea jeden może nazwać fie fzczęśliwym, 


Koren kochania fercem nie ogarnia; 
Joaczey byłby umarłym у żywym. 


SCh« 


SCENA IV. 
ZOPIR y TOWARZYSZE, 
Tyrydat!., Zenobia... do Życia wrocona? 
A odchodzi od niego łzami rozkwilona? 
Miłość to, łatwo poznać, miłość wizyftko tobi, 
Wiascie niewiafłę Męża maiącą to zdobi? 
Jdzie też y Radamif, whasnie w dobeey porze, 
Wizyitko o Zenobii miłościach otworzę. 
Jorg w prawdzie mys! misłem, ale {kutek jaki 
Niczgadłbym, ‘Towarzy fee fktyicie fig w te 
krzaki, 
Bo ¡uz blifko Radamift. Lecz kogoś prowadzi 
Z fobą; Więc wRrzymaymy fig, tak potrzeba 
radzi 
G Revie fig: у 
V. 


SCENA 


RADAMIST, ELE y ZOPIR ze boku, 
RAD: Może tylko ciefzyfz mię, a mowifz kłamliwie 


Piękna Pofterko. 
ELE: Zyie twa żona prawdziwie, (rżczyfzę 
Owfzem znać iey dać poydg, gdy poczekać 
W krotce oczyma twemi żywą ią zobaczy(z. 
RAD: Ona zeyść mnie firzeze fig, ona mnie nie kocha 
ELE; Daruy mi co ci powiem, ale twa myśl plochas 
Zle poznaiefz twą осе, ona ciebie fzuka, 
Wadycha, tefkni, bo chociaż do iey ferca puka 
Twa frogość; przeciez Ка, ktora ią przebiła, 
Nie ief inna w jey oczach, iak fłodka y miłą. 
RAD, Więc bieżmy, (zokaymy із. A chaniebną wing 
U nog iey opłakowfzy, niechay z. żalu ging. 
ELB; Tracbaz prędzey jść za nią, by drogi nie 
< zmylić. 
RAD: Scigay ig 28 mnie, niechciey twey istki tchya 
нё, 
А dae 


A daruy niecierpliwość; żądam, ktorą kochamy 
Za ktorą we dnie w nocy ięczę, płaczę; er 
9 cham. 


O ¡ak fłodkie pfyoace łzy z takiego fmutkul 
Bydz męczęnnicą chciałabym na ciele; 

Bylem kochaige, mowić mogła w fkutku: 
Ab ferce moie! w(zak tu flow nie wieles 


Z dwoch dufz chcą iedog widzieć ludzkie 
oczyg 
Ten (kutek wierney miłości płomienia. 
Ze dwoje razem bez działu iednóczy, 
Dwoje pożera, a. w iedao zamienia, 


SCENA Vi 
RADAMIST 4 potym ZOPIR. 
RAD. Ab Zenobio dobra! ¡ak iefteś. wfpaniała! 
Godna, iefieśbyś męża. mniey frogiego miała, 
ТОР; Хи Ta twarz. zmielzaca, te myśli abytes 
сле, 
Warok natezopys Їз to rzeczy niebespieczne, 
RAD.. Witam Cię, ciefz fig ze mną, Zenobia ży was 
Niech wipoł twe ferce z moim w.wefelu opfye 
was 
ZOP: Ey wiem dobrze że żyie.Słafzność ci przygania 
Ze ią. w(pominalz, twego aiewarta. kochanie, 
RAD. Przyczyna? 
ZOP: Nacoż z pierfi twe ferce. wyrywać? 
RAD.. Więcey mais będziefz: martwił, gdy będziefz 
ukrywać, 
ZOP:: Wige fłuchay: zong twoią.widziały me oczy 
Bezwftydną. Lecz biednieiefz?: to twe ferce: 
Wolę zemilezeé. 《 droczy = 
RAD. Mowäs. ( grożąć mu; ) 
ZOP; 


Pofłufzny ieftem: Mafz dość krotkie Поза: 
Czyż zdobi z Tyrydatem miłofna rozmowa 
Przez czas niemały ? 
Klamco! nie mam podeyrzenia 
Ku żonie, bo w niey nieznam płochości y cies 
na. 
Znofzę to. Lecz ma fzczerość tak tobie do- 
wodna, 
Nie tey nadgrody Xiąże od Ciebie ieft godna; 
Sames rozkazał mowić, a potym ・・・ 
: Ob Bogi! 
Chcę niecheg wierzyć... możeż Буд? los 
bardaiey (rogi? 
Choćbym niemowił, lecz fam wiefz to dofta. 
tecznie, 
Ze naypierwfze miłofiki nie zpa(zą Gç wien 
cznie, 
A ona Tyrydata nad fiebie kochała, 
Nad to z nim mawia: Tobie widzieć fię nie 
To prawda. ( dała 
Werk Tyrydat iey (erce dziedziczył 
Pierwey piżty?y będzie, poki będzie liczył 
Dni życia (wego 
W krotee tę miłość zakończy 
Gdy tęka mois z niego krew fzpetoą wyfączy. 
Wfzrod woyfka iego, myśl ta niebespieczoa; 
Gdyby tak w ofobności, byłaby fkuteczna. 
Lecz jakże? 
Pofłuchay mnie: roftropność tak radzi 
Pofeł niby twey: żony łatwo go (prowadzi. 
Ktoż wie, czy będzie wierzył... lecz ten 
pierścień złoty 
Będzie żywym fpofobem do nsfzey roboty; 
Teo pierścień Zenobii Tyrydat darował, 
Jadąc od niey. Bym zaś ca złego nie rokowat 
Sobie 


Sobie z niego, data mi tenże niby z chęci, 
Właśnie ruguiąc pierwfzą miłość z [wey ра= 
migcie 
Naš ci więczney wierności ten zakład fał(zy= 
wys 
Niech. ten fam będzie zemfty wynalazek zy« 
wyć 
ТОР, (: Tego mitrzeba było: ) Niechże czas nie 
gime 
Skcyi fig tam, gdzie y pierwey, w wiadomey 
dolinie 
RAD. Mam z tobą iefzcze mowić 。。 
ZOP. już przefań moy Panie 
Caley оозу na mnie zaufay Raranie (: ûda 
chodzi: у 


BAD, TO を nie tbog, tylko złościąy trucizny iadem 
"Pylko ogniem Alleta, a Megery gadem, 
Takie moie wnętrzaości. 


Ni, z żalu, lub tefknoty ta dufza oje mdleie 
Lecz od fiebie odchodzi, zgrzyte у fzalcie, 
Pelna zem Ñy; y złości (: odchodzi. 


SCENA УП, 
ZOPIR z Towarzyfzami a potym E 
ZENOBIA. 


ZOP: O wfpaniałe awycighwo! niech nieprzyiaciele 
Moi бїз fig 9 mnie, mnie fig droga šciele 
Otrzymać Zenobia. Tylko w tey godzinie 

€; do Towarzyfzom: у 
Wy wierni przyjaciele bądźcie przy dolinie 


Nazwae 


Nazwiney Mirtow. Czek6e gdy będziecie 
fkrycie 
"Tyrydat 了 Radamift, przyidą chcąc wziąść 
życie 
Wzniewnie fobie. Niechay bija fig, a padnie 
Jeden; zwyciężce zarez zabiiecie fnadnie 
Jak mdłego, Gincie obay … lecz myśl (oras 
wiedliwas 
Ktoremu Zenobia ieft bardziey życzliwa, 
Korea iey milfzy, tema więklzy gniew 
należy. 
Lecz kogoś widzę; Spiefznie w te @rooç kroś 
BSA: bieży 
tk widz nobia. Doydę całey rzeczy. 
ZEN: ów = a rabifz ? ZE z 
ZOP, (: Wnet mię zabeśpieczy :) 
Ab Pani w czas nadchodzifz, twey tu trzeba 
Lub rozkazow. ( rady 
ZRN Ja idę w Męża mego ślady, 
ZOP: Tego zgubić, lub też ni, twych rozkazow 
czekam, 
Radamift lub Tycydat że zginie przyrzekam, 
Jeden z nich ginąć mula 
ZEN: Co fłyfzą me ufzy? , Согу 
ZOP. Pierwfzy iuż їе@ pod ft-aza, drugiemu nie 
Zycia ten pierścień, ktorym gdy będzie zwa- 
biony 
Przyidzie, lecz poźno uzna, że będzie zdra. 
dzony. 
ZEN; Jak Gç dofiał w twe гесе! 
ZOP: Nie pytay. Day radę, 
Komu życię zachować, lub fkutkować zdradę! 
Wola moia. ict twoig, rzecz maíz obwie« 
fzczoną, 
Wizak.iednegos kochała, û drugiegos żoną. 
Jeden 


Jeden gdy ginąć mul, ty nigdy nie bladzifz, 
Powiedzze komu życie, komu śmierć preyfa» 
02102, 
ZEN: Więc „.. Ah mnie niefzczęśliwey! czyied te 
wyroki? 
ZOP: Naywyżlze, Zycie me w tym bez naymniey= 
fey zwłoki» 
ZEN: Alboż władza, nadgroda, lub kara ieft zdolną, 
Wolność czynić wyftępkom, aby grzefzyć 
5 wolno? 
ZOP. Bądź zdrowa, 7 Nieprzyfzedtem na takie гот 
r zmowy 
Widziałaś то} fzeserość, rzecz jafnemi fłowy 
Do obrania podstem, ty kończy fz fukaniems 
Więc mi ,przyidzietzeez całą ofądzić mym 
zdaniem; 
ZEN; Wftrzymay бє G niby odchodzi :) 
ZOP. Czegoz pragniefe? 
ZEN. ja... 0waz «+. dh Niebał 
ZOP. Rozumiem Cig, iuë nic ci mowić nie potrzeba. 
Srogość Męża, przebicie, te mi (3 wiadome, 
Sądzę ze Radamifa życie nie lakome. 
ZEN. Bezbozoy człecze, mogłaż ta myśl poftaé w 
tobie 
By ułożenie takie było w mey ofobie ? 
ZOP. Zbłądziłem boś milczała (:do Tomarzyfzom) 
wiedcież ią do Męża, 
Tyrydat zatym zginie od tego oręża. 
ZEN. Słuchay: czy można abym śmierci uk 
а 
A па śmierć Wyrydata wiernego (zukała? 
ZOP. Jefzcze wątpi(z ° š 
ZEN. Nie wątpię kogo nie maíz tracić 
Lecz to życie nie moänk cudzą śmiercią ph 


с a 
20р, 


ZOP: Nie baw mię, iuż iednego ze dwoch śmierć 
F ; nie minie 
ee vie mi zachosay...( : Nieba: )więc niech dete 
to j 
い ? = ( gi ginie 
ZEN. Niech obydwa żyją, bym ci асов 
k 6 anatas 
Obay gdy żyć nie mogą, abym Męża miała 
ZOP: (: Кайиш@ w ferca: ) fkończę więc оа Ty. 
ES 98。 rydacie 
ZEN: Мз? ojecb żyje, a nie mow: Коро tracié macie, 
ZOP: O całość Męża ufilne Raranie 
Zday na mnie, bo ta wiele mię kofztuie 
Zanfay we mnie, a me przywigzaoıe 
Chee adpowiadaé tey ktorą (zecuiç, 


Jefzcze ty nie znafz kochaigcey dufzy 
Ani przeoika(z iey myśli zamiary; 

Potym doświadczy(z ktora fobie tu(zy 
Uczynić dla cię па wieki ofiary. 


SCENA ҮШ, 
ZENOBIA SAMA. 
Y mogłażeś niewiafto tak nielitosciwy 
Wydać „wyrok na tego, ktoren tak życzliwy 
Бу tobie to nie pierwey umrzeéeš wolała, 
Niż niewdzięczności plamą twe ferce zmazała?.:, 
Lecz coś płocha "niewnafto rzekła nieofroäna ? 
Powinność (wą wypełnić wfzek rzecz nie ieft zdro。 
aon 
Przeflan płakać, dalom twym mężnie uczyń tamę 
By teo płacz chwale twoiey nie uczynił plamę. 
Rowne przefępfiwo: złego co jeft zfiebie, czynić, 
Jak dobrze uczyniwizy, z dobrego fig winić u. 
To Prawda: a tym czafem Tyrydat umiera 
Może mnie wfpeminając iaż oczy zawięza,.. 
Ab 


Ab nieśmiertelne Bogi od śmierci go chrońcie 
Jam Męża obroniła, wy niewionosé brońcie. 
Przed obliczew mnie wafzym icdne myśli ciefzą, 
Ze pro2by za niewinnym prędko w niebo fpiefzą. 
Sądzę: ze te łzy u was winne nie (3 błędu, 
Bo płyną z niewinnego kochania zapędu. 
Wy macie ludzkie ferca igk na dłoni, 
Znacie у moie, że zapęd nie inny, 
"Tylko ktory mię przed wami obroni, 
Bo lub z miłości, ale tey niewinneye 


Błąd przyznać niebo, gdzie niema, nie umić 
A tak okrutaey plama mnie nie maże, 
Okrutne ferce z fłufznością, nie tłumi, 
Znam co mi wdzięczność 。 co powinność 
każe: 


A K T Ill 
S GSE NA L 
RADAMIST J ELR. 
RAD: Z kadzeš Pafterko tego doftsta pierścienia 
ELE. Dat mi go iakiš obcy, lecz nie znam imienia 
RAD. Na co, 
ELE. Bym tym w dolinę Tyrydata prędko 
Od twey zoay zwabiła, iako rybę wędką, 
RAD A byłażeś u niego ? 
ELE. Ni, bo mi fie zdaie 
Ze w tym pofelfiwie zdc4de ukryta zoftaie. 
RAD. (: Jak zleuczynił Zopir: ) na cożeś przyjęła? 
ELR. Aby fie inna јака nato nie podieła, 
RAD. (: Juz wiem czemu ta ezafu nadaremna ftrata。 
Czemum pro2no w dolioie czekał Tyrydśta:) 


BLE. 


ELE, Poydęż przefirzedz twç żonę, со złość o mr 
radzi 
RAD. Jey wiedzieć nie pomoże, ani też zawadzi, 
ELE. Owfzem niechay niecnota nie (zkodzi wiere 
nemu 
RAD: 2 tych dwoch nazwilk wiefz ktore przy боі 
ktoremu? 
ELE. То wątpifz ? ..” 
RAD, Ale..! Ale.. 
ELE. Obrzydliwa złości! 
RAD, Słuchay + e * z ENER 
ELE. Wiem żeś ni fecca wart; ni tey wierności. 
RAD. Je... C: odchodzi 1) 
ELE, Tak, tyś iek niewdzięczny ferca twoiey żenie 
ҚАО, Więc chcicy fig wytłumaczyć, znieść me po- 
deyrzenie 
ELE, Wi, niech te z ferca twego nigdy nie umyka 
Niech iewdzięczność ku żenie przed światem 


wytyka. 
SCENA: I 
RADAMIST SAM. 


Komu z nich wierzyć nie wiem, gdy świadce 
&wa ro2pe 
Zopic mię w złą myśl wiedzie; Ele: w myśli 
prozac 
Sprawiedliwi Bogowie, gdy fraleé przychodzi, 
Nauczcie wię czy Zopir, czy mig Ble zwódzi 
Lecz podobno przyczyna boiaźci nie iona 
Tylko miłość zazdrośna, Ele nic nie winna. 


Czemuż gdy do mnie wchodu ci 2abraniem 
Sroga bojaźni, ty fig do moie wracafz? 
Ciśniefz fig, gdy cię uśilnie wyganiam, _ 
Krotkie dni życia iefzcze predzey рше 
zy 


Czy fig położę, czyli tez y waang 
Smutek z bojaźcią gdy wkażdey godzinie, 
Nie prędzey lękać y bać fg przefłanę, 
Niż żyć, albo też prędzey życie minie. 


Gdy Radamiff chce odchodzić, Ayfay Иж Сето 
J zetrzymuie fie, 
ZEN: Przecież do kąd idziemy? 
RAD, (:Czyie буш głofy ? 
Ah żony. td głos fłychać, żądne fereu lofy:) 
Gdy Radamifl idzie firong tg ktorą ffyfzał 
«Por, idą flrong trochy dalfzg, nie idziani od 
niego. 
SCENA Ш 
ZENOBIA y ZOPIR a potym 
RADAMIST. 
ZEN: Nie mopęż wiedzieć dokąd prowadzi ta droga? 
ZOP: Nie boy fię, chodź. (fg z podeyrzeniera 
ZEN. Lecz jakaś fercu grozi trwoga (: zatrzymure 
RAD. (: Zenobiia y Zopit! tu doanam Zopirs (: ne 
boku; 
ZOP. Do Męża ią prowadzę, iefzcze fię opiera. 2 
ZEN. Gdzież on jef? dałeś fłowo że podroż dość 
blifka, 
A przeciąg długi, widzę, de nadzieia ślifka. 
ZOP: Przecież таб go przy fobie. 
ZEN, Co йу Bogowie ? 
ZOP; Ja twoy Mąż ieñem; wfzyfiko samykım w 
ZEN, Nieba! ( tym fłowie 
RAD, (: Niech ginie adrsyca (: dobyma fzpady, y 
»firzynwie Ñ et ) 
Lecz ta lepfza rada 
Wfrzymać, mię aż odkryta będzie cała zdrada. 
ZEN. Do Radamifta żony smiefz mowić w te owy? 
ZOP: Mowię do pozofiałey Radamifa wdowy, 
c ZEN: 


Pewnie mąż moy nie ¿yie? @ iaż to żyć торе? 
Pewoa bądź żem do śłnierci ufiał mu jui dros 
Eo 
С: Nie wytrzymam t) 5 
Ab zdrayco gdzież twe dane fowo? 
Skutkiem to okazuię, co przyrzekłem mową 
Skutkiew? w(zakże mowiłeś żeś misl te wyroki 
Aby Mąż lub Tyrydat ginął bez odwłoki? 
Tak ie. 
Wfzak życie miałam jednego w ofierze? 
Prawda 
Wfzskżem profila: niech wyrok nie bierze 
Zycia Mężowi memu? 
Y wtym oiefkłamałem 
Bó Męża twego we moie (отуна zachowałem» 
€: Dość fuż ;) 
Mężu kochany! jakie na cię lofyt 
Prozno wołafz; umarły nie fyfzy te głofya 
(: pokezan/zy fig : y Kłamiefz bo па twę kas 
$ rę chowsig mię Bogi. 
Zgirąłem ! 
Radamiscie ! ah mężu moy drogi» 
(: chee matrzyć Szpadą na орта ) Zdraya 
со, bez wióry takici?.o 
ZOP. Złość twa niech cię minie +) zamierzaige fig 
prawą ręką z fatvletem do iey ferca, a trzya 
maige iq lema ręką: - 
Bo patrz ze Zenobja w oczach twoich ginie 
RAD. Co czynifz ? 
ZEN: Niefzczęśliwam | 
RAD, Jus nie wiem co czynić! 
ZO?.. Rufayle nogę; o imiecci jey, Gebie będziefz 
RAD. Sciścionym 1 《 winić 


ZEN: 


çêu; gdy mię oddeiq ci Bogi, 
Ucal m>y honor, nie miey na pogrożki trwogi: 
Krew тоа gdy niewinna niechay z boku płynieg 
a Y że taka, niech w świecie wieczna pawięć 
"Rynie, 
Uwolniey z śmiertelnego tę dufzę więzienia, 
W ktorey amazaney wiary nie będzie lub:ciea 
mie, 
RAD. Ah cząfiko ferca mego! sh żywy obrazie 
Wiary, honoru! Gdziezel? ab w iakim cię razie 
Znayduię? ab Zopicze ic を li zofławionę 
Male trochę cnoty w fobie, odday moig tongs 
Micié fig nie chcę, przyrzekam, wizyfikie cida- 
ШУ 
Zbrodnie, a pozwol: żonę siechty ‚ucalulg, 9 
ZPO, Ni, nie zaufam, odeydź 
RAD. Przyliggam na Bogi ! 
ZOP. Odeydź, bo z niey mieć będziefz śmierci wie 
dok frogi 
RAD. Ab dzikości, przechodzi(z Arafeydia piekielne! 
Lecz zmiękczę cię przez ranę w twych piere 
fiach śmiertelnę 
: przybliża fię ı 
ZOP. (: zamierzadq: fic na nią Ha fig > 
RAD. Ab пі... (: oddalaiąc fig :) Lecz gdzie ia? kto 
da radę? zono! 
Zdtayco 。 żalem y złością mam dufzę ście 
śoioną. 
ZOP. Zenobio idź ze mną: (: do Radamifia:) A 
gdy ią bez dufzy 
Widzieć niechcefz, вора twa atąd niech бе nie 
sulzyo 
RAD. Już we mnie złość preemage, 
ZOP, Ç: Do Zemobió :) Chodź. 
Ca ‘ZEN, ` 


- Niech żegnam Meza. 
(: do Radamiffa :) Tak mię zofawiafs? 
RAD. (3 cheqe zabić Zopira :) Ni, giń od tego o- 
reza 
ZOP. (: Chege zabić Zenobig:) Y ty gih. chcąc fa 
smicecig moig Smjere pray płacić. 
RAD, Stoy, Pocackay, wftrzymay fig, nie chciey 2о= 


ny tracić. 
SCENA IV. 
TYRYDAT y cico myżty 


TYR. Zdrayco co czynifz С: ti ige Zoph 
Зор thant ne と) 


TYR: Odday to żelazo (: wydzierał, t 
l lazo (: ge mu fatylet:) 
2О?. Zginąłem Ç: zoffawuiąc fztylet ucieka :) 
RAD, Prošoie 。 goiew moy macie pod fwą firażą 
(: pędzi za nim 


SCENA V. 
ZENOBIA y TYRYDAT, 
ZEW. (: Sama сиде iść 1) Dokąd jdziefa? o Xiąże 
zechcefz tu zaczekać 
TYR, Niewdaigcznicol tak fpiefzno edemnie ucie- 
kaé? 
ZEN. Wfzskem profita Xigze, byś odemnie fronit 
ТҮҢ, Tak ieh; lecz day przyczynę bym fig ciebie 
chronił? 
ZEN, Dowiefz fig o tym poźniey, teraz mi daruiefa 
Ze idę 
ТҮҢ, Y ia z tobą 
ZEN, Ah gi 。。 
ТҮК, Tym mnie truiefa; 
Wizakie widziałem że ktoś па twe życie goa 
nil, 
Ktoś cię ratował; idę, bym cię w razie bronił, 


ZEN. Więkfze niebeśpieczeńfiwo dis mnie bydź 
przy tobie. 

TYR. Czyż zaufać nie możefz dość znaney ofobic? 
ZEN. Day mi pokoy рго(2 cię; życie me twe darys 
Wdzięczoa ci ie tem; ale nie maz twey ofiaryo 


Choć raz pokoiu, chociaż raz pogody, 
Pozwol, oiechay mam tea moment fpou 
koyny, 
Ktorenby wfkrzefił wefoio jagody, 
Nie faerzy! burzy y okropney woyny. 


Burza lekliwey dufey froga meka. 
A zoam fig dobrze żzw ie(zeze pochopna, 
Woyna ktorey fig biały kolor lęka, 
Bo temu plama iet nader okropna. 
(t odchodzi; Y 
SCENA VL 
TYRYDAT а potym MITRAN. 
TYR: Ni envie, ni Zenobii mie rozomiem wcale: 
Mam od niey krzywdę zatym fprawiedliwe 
żale. 
Przecież, ni ia fię gniewam, ni mi ferca 
zbywa» 
Myśleć zle o niey. Zaraz za ferce porywa 
Brew naymilfza iey oczu, uf wdzięk tak uya 
muie, 
JŹ fowo rzeknie; zeraz wierzyć przykazuie 
MIT. Xiąże bądź dobrych myśli; Redamifi; fchwya 
TYR. Gdzie go wzięto ? (tany 
MIT: Bez wegielku w ręce nam ieft dany 
TYR, Jako? 
MIT: Gdy za iakimécié żołnierzem gnał śmiały; 
Aż do namiotu twego wpadł z gniewem zu. 
ehwatys 
Ni 


Ni gmin zbroynego luda pęd iego oflabiły 
Во owegos żołnierza w oczach wfzyfikich zie 
bił, 


TYR: Co sa śmiałość! 

MIT. Nie dofyć, bo па tym zbywało 
Ву wolny ufzedt, tylko że mu бе złamało 
Zelaxo, w aczywifłą oddaiąc ро zdiadę, 
Jraczey licznie zbroynym truduoby dać radę 

TYR, Zapewne ieden z tych dwoch (: ieźli fig nie 


a mylisz 
Myśl moja; ) co. niedawno пе, tym mieyfew 


byk. 
SCENA VIL 


BLE Piermey niewidslanasy-th to 
Biermey 


MIT: Więc życie Radamifta od ciebie zaleges. 1 
ELE. (: Co ftyfzę :)> 
MIT. Wfzak zaboycç kara śmierci ścićgo 
TYRe Słufznie, chodamy Ç: есе が だ) 
ELE, Wärsymay Ge Xiąże, nie bądź mściwy 

. Nə Radawifia, bo on dofyć niefzczęśliwy, ° 
TYR. A ciebie co porufza za piezuotą dawn? 
ЕГЕ. Ja nie fądzę, by fufznie to mu imię dawać. 
TYR. Wfzak. z Oyca Zenobii krew. on śmiał: wytoe 

czyć, 


MIT; Y wkrwi corki okrutne chciał (we ręcę abro», 


i czyće 
ELE. Rzecz globiey weźmy, wiarę ezafem prędkość. 
robię 
Á nad nieprzyjacielem litość więcey zdobi. 
ТҮҢ, O mnie mniey; Zenobii krzywd. czynionych 
bar 
Nie datuig, krew iego iey będzie w: обаге, 2 


BLE, 


BLE. Oot gdy iey nie prognie, ofiara nie zdała. 
TYR. Przecież iey fig należy, chociażby niechcialá 
С: ей у 
BLE, Zatraymay бе ab profzę,śpiefzyfa ро co? kędy? 
Zenobia, gdy kochafz; Radamif twe względy 
Mieć powińnies. T woy zamyf tym (pofobem 
gaoilz, 
Во jey. ofiarę czyniąc wraz jey (ётсе ranifz. 
TYR. Lecz powiędź mi dla czego? to go pewnie ке 
chal 
ЕЦЕ, Ona... gdy chcefa... Ab ieftem zbyt w ięzyku 
plochal 
TYR: Ty fig miefzefz ! Mitranie tetem bryłą lodus 
Radamift w{pot- miłośnik byt, na coż dowodu 
Więk(zego? оа ią broo:t, ta za nim iść chciala, 
Ona o mnie więc nie dba, Ble poznać dała. 
Ak zwiłuy Gç ozdemną Pafterko uczciwa, 
Тосо wiefz, odkıyi iaśniey; bądź mi łitościwao 
BEB. Więcey mowić nie umiem, bo to, com wie» 
działa 
Wfzyfikom odkryła, w (obiem піс niezatray= 
malas 
EYR. Ab iskie zimno czuig! iaka. (ercu męka 
Niefpokoyność! to wierz mi iak pod młotem 
Jelzezez okrutoą że mogą zoieść Gly 
Gudze y moic uczą doiwitdczenia; 
Lecz wiarołomną by (erca znofły, 
Bydé-im potrzeba z twardego kamienia 


Jeśli mię moie dobro wiało zdcńdzić, 
Jeźli ież myśli ku maie odmieniła, 
Cheieycie mi nieba życzliwe zaradzić, 
Nim doydę prawdy, by mnie śmierć | 
febwycila. | 
SCR- 


SCENA ҮШ, 
ELE y MITRAN. 
ELE, Piękny Xiąże, nad tobą ktoż бе nie zlituje? 
Ја pietw(za ubolewaw, znam ¡ak wiele czuige 
Owe fpoyrzenie fłodkie, owa ftodka mowa, 
Owe kochay mnie,kochay,z uf płynące Поза, 
Owe twarzy y włofow miezwyczayne wdzięki, 
Sądzę: że nie fa podne tak okrutney męki. 
Lecz lepízycb lofow, gdyby, to. w mey było 
mocy, 
‘Teawita bym na przemyfł dni fame y Saas 
Ab isk ty dobra Ele. On litości godny, 
Lece ty znak fwey litości daiefz zbyt dowos 
` day. 
Pafierko widzę że zbyt. fig liwiefz, z 
Mala iakis ogień w twych, oczach choć 
fmutnych, 
Jš poznać motos, y (ата. to czuielz, 


Zef cała ionych myśli, oie okrutnych, 


Może ty nie znafz со to ief kochapies 
Lecz w pieprzyjaźni nie jef z nim twoy 
wieniec, 

Ze z zaczynt wtobie (we mię(fzkanie 
Wpolfwutne oko Świadczy y rumieniece 


SCENA IX, 
ELE SAMA: 

To prawda deia cadie tę htošé mad miarę; 

Lecz czy wożnaż tę fobie wyfławić ofiarę, 

Czy możnaż dobrze myśleć o tak gotnym celu, 

Ktoreo omyli pewnie godnieyfzych tak wielu! 

Trzudom cię ngdana Ele тоса oddała; 

Gas tea płomień; niemoże(z s odktyć nie bądź 

śmiała: 

W fzrodh 


Wfzrod gorfzkich fmutkow ta naywiękfra nędze, 
Taié kochanie, o bok z dobrem bywać, 
Czego ci dobre niebo nie ofaczędza, 
Przecież że wzdychafz, z tym fig nie odzye 
wags 
Boję бе abym nieftraciła fify ` 
То w fercuchowaé y mieć potaiemnies 
Jak kiedy fanie zemną obok miły 3 
Nie mowić kochay, kochay mię wzaiemnie, 


SCENA X. 
TYRYDAT „y, MITRAN, 


MIT. Raccznieochybna:, Ele. (wą świadczy kozmoe 
wąs 
Ze. ferca, Zenobii Radsmift połową, E 
Jak tylko ufłyfzuła, ze Radamift wzięty: 
Zaraz zwielzana. biegła, a żal niepoięty, ç 
Wiodł, iq aż do. namiotu, gdzie у wniść zea 
bratag 
Ale wniié- tamże, wolność zabroniong miale. 
TYR: Przecież, rzecz te Mitravie nie śmiem pewną 
głofić, 
MIT, Przyjdzie tu fama. zanim o życie cię probé, 
TYR, Ona tak śmiałą, aby przedemną Ranch? 
MIT. Wiem że od dobrey chwili tu ioż bydź pre» 
рвеіе. 
Lecz gdy dway робу 2 Rzymu, lity о 
aia, 
Bardzo iey niefpokoyney zapgd ociągają. 
TYR: Niech w mych oczach niebgdzie niewdzięczoż, 
nie trzcbas 
Czyż mogę. па nią (poyracé ? 
MIT. Juz idzie 
TYR; Ab Nieba l 


SCENA YI. 
ZENOBIA Y СІ СО. WYZEY, 


ZEN. Xiąże 1 
TYR. pie wfzyfiko; Radamil wart tego, 
Sr Mio fłowo złamała przez giepo。 
TYR. Dzika! niewdzigczna! to chcefz mięć go wole 
x aym 
Mnie celem poimiewitka uczyniwfzy liyat 
ZEN. Prawda że Radamifa chcę odzytkaé #гәге; 
Ale za wolnosé lego maíz zaraz zaplares 
Bzym mię pregoie mieć znowa na. Огтіаќ ів» 
5 Ы ‘Fronie 
Y in rufeyt (we woyfka ku moiey obronie 
Z Syryi- Tegoż: Tronu chcą znać cię Ore 
= mianie 
Panem; iešeli pragiefz utwierdasm ich zdae 
nie, 
Łączę бе z niemi: lecz te niech będą zamiany, 
Tobie Tron, mnie Radamiń niech będzie oda 
dany 
ТҮР: Dla oowego kochanka обага wfpaniała, и 
ZEN. Ale dia kochanego Męża обага dość mila. 
TYR. Meial y prawda „ y moie tak okrutnie fue 
: dzić 
ZEN. Niechcialam cię do guiewu ku mężowi wzba- 
dzić. 
Przytym niemistam ferca patrzyć poufale 
Ма сте ku mnie niefzczęfoey (prawiedliwe ¿an 
le» 
TYR. O kobieto bez ferca! iakeš nieftatecana I 
Stufanie ci Auzy plama niewdzięczności wie. 
спа 


Kos 


Koma zabfać od tąd lub wiertyć Micranie? 
Bądź ftyfzyfz, bądź co widzilz, oszwiey ofsue 
kanie. 
Gdy mnie tek Zenobie os wieki zdradziła, 
Nie day wiary, choćby сіє miłość ирге 
ZEN. Tey ті o Tyrydacie nie przyznaway zməs 
zy: 
Gniew. niebios zdradą twoig, y Оуса aiy: 
TYR Y nie mogłażeść.. 
ZBN: Со за mogła oic (zczçiliwa ? 
Tron, bonor (: fowa Oyca :) gdyś Corka 
caotliwa, 
Zachować, tea mafzieden (pofob; bo inaczy 
Zgubifz mig. Cobyś ezyoit w podobaey roze 
paczy? 
TYR, Wolelbym życie tracić w takowcy potrzebies 
ZEN, jem więcey utraciła, utracając ciebie, 
TYR, Wolnym chcefz Radamifa, ktoren cię chciał 
zabić? 
ZEN. Toniepowiene związkow Małżeńfkich ofłabić. 
TYR, Ab Nieba! y zaboycę chcefa do życia zgosu 
Kochać? owizem zań czyn.fż mnie ofiarę Tros 
zu? 
ZEN: Moiey uczynić nie mogę, aiegodoąbym chwały 
Była mych Przodkow, ktorych ta była Mie 
cały, 
Zdradziłabym y Bogi przytomne, gdym śluby 
Poświęcała. Y tybyś.bał бе romney zguby. 
A Wren став gdzieby Gig iu み to ferce podziało? 
W ktorym dia viewinaocói twoie zaufało? 


` TYR: АВ соога twoia zbytoie myśl moig natężst 


ZEN. Nie dis mnie: to dis fiebie daruy wolność Mp» 
Że 


TYR! 


TYR. Dość іці, Leć wnet, espiefz бє kochany Mie 
tranie 
Sprowadź tu Radamifta byle w wolaym flanie, 

Ab kobieto igk ne twe kieruiefz fkinienja 
Ludzkie ferca, chociażby były y z kamienia 
Thagtas we mnie twą cnotę, żeć kochać nie- 
śmiałym 
Tylko w afzanowaniu tweim będę życiem са» 
tym, 
A iešeli iefacze kocham, kocham coot dirb 
A 5 drogi 
Kocham iak wioni kochać śmiertelni (we Bogi? 
ZEN. Z was to na nas śmiertelnych, talk {ply waią 
に rzeki 
O dobre Nieba! wam więc bądź chwała na 


wieki. 


SCENA XIL 
BLE potym RADAMIST MITRAN: 
J 6 e туту, 


ELE. Со mam mowić ia niewiem Siofiraniu rodżona? 
ZEN, Ah Ele co ty mowil2? cayó (oem uprzedzonał 
ELE. Ble więcey nicieftem, lecz zgubiona w gminie 
Acfynoe twa Sioftca, Tey isko dziecioie 
Gdy darowali życie fpiknieni Ormiavie, 
Przyjął mnie ieden peftera y dał wychowanie, 
Tegom ie zwała Oycem, a on flan moy tait 
Z miłości kumoie, Teraz dopiero wyjawił, 
Gdy fy (ast o Zenobi, Łzy gdy wylał тте» 
wne 
Na demną, rzekł; maz Siofirg w Zenobii ре“ 
wog 
TYR, Ah dziwy! 
ZEN, Ab ca йүзе! RLE. 


| LE. 


Zem iedney krwi rodu 
Z toba, gotów ich tierdza gdy pragniefa 
dowódu. 


| ZEN. Takie czoię wefele, że w niepamięć grzebię 


Długie (ашы, a wick(ze。 w iedoym tylke 
Niebie 
RAD: Ab Tyrydacie... 
TYR. Przybądź, przybądź Xiąże poday 
Czeka cię tu wraz zemną przyiciel dowódny 
Zenobia fzukana. Nadprod te tefknoty 
Ktore w was były zookiem zobopolney cnoty» 
RAD. Przepuść o żono winę 
ZEN. А iakiegoż błędu? 
RAD. Złość ktorá zzbyt predkiego fnufa бе geped@。 
ZEN, Prędkość ta, juž z miłości była, ivz ze fmutkus 
O przyczynie pamiętam, nie pamiętam (kus 
tkus 
TYR. O спосо iuż nie ludzka ! ` 
ZEN. Dziś Sioftrg rodzonę (: do Tyrydata +) 
Gdy mam z dobroci niebios, а winnam iey one 
Zycie, ktore mi dała: wiem še ci też życzy, 
Wdzięczność każe mi mowić: niechay cię dziea 
dziczy 
Niech będzie z4 mnie twoją. Y ta ręka śliczna 
Ktora wisła bydź moja, niech będzie dziedzi- 
czna 
Sioftry теу Ас(упое. ‘Jak była niedoli 
Mey przyczyną; tak day 14 dzi po moicy wolie 
ТҮК, (: do Ele; ) Prayimieyze ią Kiążoiczko (; do 
Zenobid:) oczow wych zamkoigcie 
Skończy czcić twe rozkazy. 
ELE, О złoty momencie! 
RAD, Ah dobra żono moja! wieroy prayiacielo! 
ZEN. Ab wfpaciała miłości micścifz fig w nie wielu 


CHOR 


CHOR 


Piękna miłości! ey krzywdę ci czynią 
Ktoray to mowiąc; że wfzyfiko awycię« 
dafa, 
© okracieńftwo wolności cig wioiq; 
Niby ty wolaość gugbifz y ucigéals, 


Zalifz Gç gorzko na се ofsukanias 
Bo chcąc wymowić błędow fwych przya 
wargo 
Sieig po świecie miałkie Гоје zdania; 
A Ciebie fitoig w Tyranki mafakarg. 


DO 
WIELMOZNEGO 3MCI PANA 
BENEDYKTA 


HULEWICZ:A 


SĘDZIEGO GRODZKIEGO 
CZBRNIECHOW SKIEGO, 


Ko. Ko, 


MEZU Wielki y mądry, racayíz przyjąć dzieło 
Tobie wione: bo światło z twoiey tak; wzieło. 
jeśli czcze, to mnie wfpiera: że y twe rozkazy 
Zafzły wtym, y te oucił fławny Metafazy. 
Wfzsakże głośna üczonym zdań Twoich zaleta; 
Wizskie Piotr Metaftazy CESARSKI Poeta, 


Nie będzie więc mowiono; że dzieło moiey 2dales 
Gdy Ое Mądry HULBWICZ dał (woig pochwałę. 


Ow to HULEWICZ ktorego pieścidłem 
Sere ladzkich zowią, ktorzy ferca meigs 

Ktorego Pifma biorąc (wym prawidiem 
Uczeni, imie Poety mu баја, 


Ow to HULEWICZ ktoren życie całe 
Oddał naukom, s nauk «а te äniewa 
Ze kray zafaczyen, Muzy biorą chwałę, 
Ze mu w tym dxiele Meraftazy śpiewa: 
Ow to Bic» 


SR EE 


JMPRIMATUR, 
MATHIAS ERTL, Conf: Gubernial; 


mpp. 


AAAA 


